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Schulzowskie reprezentacje pogranicza kulturowego 
w  perspektywie postkolonialnej

Wskazywano już na to, że pisarstwo Brunona Schulza dotyczy relacji cen trum - 
-p ery fe rie ', ale nie było dotąd porównywane z m item  Kresów, w którym  relacja ta 
również ma kluczowe znaczenie. Prozę tę odczytywano jako literatu rę uniw ersal­
ną, pozbawioną wyraźnych odniesień do kwestii etnicznych czy narodowych, nie 
występuje w niej bowiem mimesis realistycznego przedstawienia^. Można tu  jed­
nak mówić o mimesis procesu^: Schulzowskie teksty naśladują nie tyle konkretną 
rzeczywistość -  Drohobycz, Galicję -  ile działanie m echanizm ów kulturowych. 
Przyjm ując taki model reprezentacji, warto rozważyć, czy prawidłowości istotne 
dla m itu  Kresów odgrywają też rolę w twórczości Schulza, gdyż mogłoby to uka-

 ̂ Z ob . K. L ip iń sk a-IH ak ow icz  M yśląc p ow o li: p rze strzeń  p row in c jo n a ln a  u H eideggera  
i S c h u lza , w: W  u łam kach  zw ie rc ia d ła ...  B ru n o  S c h u lz  w  11 0  rocznicę u rodzin  
i 60  rocznicę  śm ie rc i, red. M . K itow sk a-Ł ysiak , W. Panas, T ow arzystw o N a u k o w e  
K U L , L u b lin  2003; J. Jarzęb sk i P row inc ja  C entrum . P rzyp isy  do S ch u lza ,
W yd aw n ictw o  L itera ck ie , K raków  2005; M . N ie  szczerze  w sk a  C en trum  i peryferie  
m iejskie w  tw órczości B ru n o n a  S c h u lza ,  w: S w o je  i cudze. K ategorie  p rzestrzen i 
w  litera turach  słow iańskich , t. 1, S ło w ia ń szc zy zn a  Z a ch o d n ia , red. B. Z ie liń sk i,
W yd aw n ictw o  N a u k o w e  U A M , P ozn ań  2005; A . C zab an ow sk a-W rób el P o w ró t do 
siebie. Tajem nice „ O jczyzn y” B ru n o n a  S c h u lza ,  „R uch L ite r a ck i” 20 0 6  z. 3.

2 Z ob. K. S ta ła  N a  m arginesach rzeczyw istości. O  paradoksach  p rze d sta w ia n ia  w  twórczości 
B ru n o n a  S c h u iza , W yd aw n ictw o  IB L  P A N , W arszaw a 1995; D . G łow ack a  W zniosła  
ta n d e ta  i „sim u lacrum ”. B ru n o  S c h u lz  w  postm odern istycznych  za u łka c h , „Teksty  
D r u g ie ” 1996 nr 2 /3 .

 ̂ Z ob. L. H u tch eo n  N arcissistic  N a rra tiv e . The M e ta fic tio n a ł P a ra d o x , M eth u en ,
L o n d o n -N e w  York 1984; R. N y c z  Tekstow y św ia t. P osts truk tu ra lizm  a w ie d za  r o
0 lite ra tu rze , U n iv ersita s , K raków  2 0 0 0 , s. 185-186 . łN

http://rcin.org.pl



zać w nowym świetle oba dyskursy. Dla takiego porównania przydatna wydaje się 
kategoria pogranicza kulturowego, gdyż ma ona wymiar uniwersalizujący, tym  sa­
m ym wyznacza płaszczyznę, na której daje się zestawić pisarstwo o zatartej refe­
rencji z kom pleksem  idei realizującym  ogólną zasadę kulturotw órczą, jaką jest 
przeciwstawianie centrum  peryferiom.

Pojęcie pogranicza kulturowego chciałabym  rozumieć tutaj szerzej, niż przy­
jęło się to czynić -  odwołam się nie tylko do jego socjologicznych, adaptowanych 
przez literaturoznaw ców  definicji"^, ale też do innych, m etaforycznych znaczeń, 
jakie można m u przypisywać. Zresztą kategoria ta, choć należy do kanonu poję­
ciowego badań antropologicznych i ufundowała nawet osobną dyscyplinę socjolo­
gii, w istocie jest m etaforą, nazywa bowiem nie tylko społeczny obszar pogranicza: 
„wyodrębnione terytorium  (przestrzeń, pole) trwale zamieszkiwane przez przed­
stawicieli dwóch lub więcej zbiorowości społecznych wyposażonych w możliwe do 
określenia odrębne kultu ry  lub ich autonom iczne części” .̂ Za właściwą kategorię 
badawczą uznaje się pogranicze społeczno-kulturowe:

O g ó ł p ozosta jących  ze sobą w  trw ałych  k on tak tach  p r zed sta w ic ie li d w óch  lub  w ięcej z b io ­
row ości e tn ic z n o -k u ltu ro w y c h , r ea lizo w a n y ch  w  k o n te k śc ie  ic h  s zc z eg ó ln e g o  zw ią zk u  
z  tery tor iu m  (tery tor iu m  za m ieszk a n ia  lub  w yo b ra żo n y m ), d z ia ła n ia  k tórych  zm ierza ją  
do jego  u trzym an ia  (lu b  z a w ła sz cze n ia ), a tak że  rezu lta ty  tych  działań.®

Pogranicze to am algam at kulturowy, w którym  graniczność (różnica) stanowi ce­
chę relew antną i profiluje cywilizacyjne, etniczne czy wyznaniowe tożsamości jako 
złożone dyskursy performatywne^: „Oznacza ono transkulturację, przenikanie się 
kultur, ich kontam inację, hybrydyczność i niejednoznaczność tworu, który wsku-

4 Z ob. m .in . L ite ra tu ra  i różnorodność. K resy  i p o gran icza , red. E. B iern ack a ,
W yd aw n ictw o  D iG , W arszaw a 1996; W. Pan as O pogran iczu  e tn icznym  w  badaniach  
literackich , w: W iedza o litera tu rze  i edukacja. K sięga referatów  Z ja z d u  P olonistów  199S , 
red. T. M ich a ło w sk a , Z. G o liń sk i, Z  J arosiń sk i, W y d aw n ictw o  IBL  P A N -  
T ow arzystw o L itera ck ie  im . A . M ick ie w icza , W arszaw a 1996; L. W itk o w sk i 
B ogactw o  K resów  -  M ię d zy  pograniczem  ku ltu ry  a ku ltu rą  p o gran icza , w: K resy
w  litera turze . Tw órcy d w u d zies to w ieczn i, red. E. C z a p le je w icz , E. K asp ersk i, W ied za  
P ow szech n a , W arszaw a 1996; S. U lia sz  O litera tu rze  K resów  i pogran iczu  k u ltu r  
R o zp ra w y  i szkice. W y d aw n ictw o  U n iw ersy te tu  R zeszo w sk ieg o , R z esz ó w  2001;
M . D ąb row sk a-P artyk a  L ite ra tu ra  pogran icza , pogran icza  lite ra tu ry . W yd aw n ictw o  UJ, 
K raków  2004 .

5 A . S ad ow sk i Pogranicze ja k o  p rze d m io t badań socjologicznych w  w a ru n ka ch  integracji 
europejskiej, w: P ogranicza  i m u ltik u ltu ra lizm  w  w a ru n ka ch  U nii E uropejskiej. Im plikac je  
dla  w schodniego pogran icza  P olski, t. 1, red. K. K rzyszto fek , A . S ad ow sk i,
W yd aw n ictw o  U w B , B ia ły sto k  20 0 4 , s. 23.

® T am że, s. 24.

 ̂ Z o h .S . \ J \ m s z O l i t e r a t u r z e K r e s ó w . . . , s .  17; J. N ik ito ro w ic z  Pogramcze. Tożsamość.
^  E d u ka c ja  m ięd zyku ltu ro w a , T ran s-H u m an a , B ia ły sto k  1995; P ogranicza

i m u ltik u ltu r a liz m ...
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tek tych procesów powstaje” .̂ Pojęcie to bywa identyfikowane z polem „konfliktu 
i syntezy k u ltu r” ,̂ z ku ltu rą źródłową dla pogranicznej świadomości'®, ze środo­
w iskiem  kształtu jącym  szczególne postawy: rela tyw istyczną" oraz outsiderską, 
wynikającą z napięć m iędzy swojskością i obcością'^. Pogranicze uznaje się też za 
taką domenę interpretacji, gdzie -  jak ukazują geokrytyka czy geopoetyka -  for­
mowanie terytorium  jest sposobem rozum ienia oraz konstytuowania relacji m ię­
dzyludzkich, i odwrotnie -  relacje te są formą tłum aczenia oraz konstruowania 
przestrzeni'^ . Zwraca się także uwagę, że pojęcie pogranicza stanowi metaforę 
związków m iędzy różnym i elem entam i kulturowymi'"'. W  klasycznym wykładzie 
z 1893 roku The Significance o f Frontier in American History, skądinąd założyciel­
skim  dla ideologii podboju Ameryki, Friderick J. Turner wskazuje, że „europej­
skie i am erykańskie {western) znaczenia tego słowa [frontier] tworzyły przenośnię 
(trope) i pow inny być nazywane frontier metaphor”^^. Potoczne, a także specjali­
styczne użycia wyrazu „pogranicze” (również źródłowego „granica”) ujawniają, że 
m am y tu  do czynienia z artykulacją metaforyczną, a tym  samym ze złożonym do­
świadczeniem i kom pleksem  idei, nie zaś jedną, łatwo dającą się wysłowić myślą.

Korzystając z metaforyczności dom eny poznawczej pogranicza kulturowego, 
chciałabym  je rozum ieć także jako wymiar, w którym  kultura przechodzi w to, co 
n ią nie jest -  jako obszar zawierający ślady pozakulturowej rzeczywistości''^. Takie 
rozum ienie wynika przede wszystkim stąd, że istnieją związki m iędzy reprezenta­
cjam i inności cywilizacyjnej, wyznaniowej, obyczajowej czy wyznaniowej a repre­
zentacjam i inności pozakulturowej. Zluzowanie idei ku ltury  ma ponadto znacze-

M . J a n ion  N iesa m o w ita  słow iańszczyzna . F a n ta zm a ty  lite ra tu ry , W yd aw n ictw o  
L itera ck ie , K raków  2007 , s. 177.

9 Z ob. M . D ąb row sk a-P artyk a  L ite ra tu ra  pogran icza , pogran icza  litera tury .

Z ob. T. L o n g in o v ic  B orderline  C ulture. The Politics o f  Id e n tity  in  F our-T w en tie th  S lav ic  
N ove ls , U n iv e r sity  o f  A rk an sas P ress, F a y e ttev ille  1993.

"  Z ob. M . D ą b ro w sk i P ogranicza  ku ltu ro w e , „P rzeg ląd  H u m a n is ty c zn y ” 1998 z. 3 
oraz teg o ż  S w ó j/O b c y /In n y . Z  problem ów  interferencji i ko m un ikac ji m ięd zyk u ltu ro w e j,
Ś w ia t L itera ck i, Iza b e lin  2001 .

Z ob. E. "H ow icka B a d a n ie  p ogranicza . K ilk a  propozyc ji m etodologicznych, „P ogran icze .
S tu d ia  S p o łec z n e ” 1999 t. 8, s. 17.

Z ob. E. R ybicka  G eopoetyka (o mies'cie, p rze s trzen i i m iejscu w e  w spółczesnych teoriach
i p ra k tyk a ch  ku ltu ro w ych ), w: K u ltu ro w a  teoria lite ra tu ry ,  red. M .P  M ark ow sk i,
R. N y cz , U n iv e r sita s , K raków  2006 .

E. K asp ersk i Kresy, pogran icza  i m ity. O  m etodologii badań n a d  lite ra tu rą  kresow ą, 
w: L ite ra tu ra  i ró żnorodność ..., s. 113.

F J . T urner The Significance o f  F ron tie r  in  A m er ica n  H is to ry ,  N e w  York 1920, s. 4, 
cyt. za: A . S o za ń sk a  Polskie K resy  i am erykańskie  P ołudnie. S z k ic  do studiów  
p o ró w n a w czych , „P rzeg ląd  H u m a n is ty c zn y ” 1998 z. 3, s. 101.

Z ob. P. K ow alsk i G ranica. Próba uporzą d ko w a n ia  kategorii antropologicznych, w:
Pogranicze ja k o  problem  ku ltu ry . M a te r ia ły  konferencji n a u ko w e j Opole 13-14. 12. 1993 r., l o
red. T. S m o liń sk a , U n iw ersy te t O p o lsk i In sty tu t F ilo lo g ii P o lsk iej , O p o le  1994.
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nie w wymiarze partykularnym , zwłaszcza -  na co wslsazują Alsłiił G upta czy Ar- 
jun A ppadurai -  dła łiybrydycznycłi łolsałności. W  tym  ujęciu podlsreśła się, że 
„Granica, a przede wszystlsim jej «szczelinowy» obszar zwany pograniczem , jest 
łieterotopią. Jest to przestrzeń otwarta na «Isonceptuałizację różnicy Isułturowej 
bez odwołania się do ortodolssyjnej idei ‘Isułtury’»” '^.

Zagadnienia te istotne są dła prozy Brunona Scłiułza, łstórą spróbuję tu  odczy­
tać z perspełstywy postłsołoniałnej, gdyż tałsi punłst w idzenia pozwała ułsazać oso­
bliwość tego pisarstwa w porównaniu z dyslsursem kresowym, pod pewnymi wzglę­
dam i przypom inającym  dyskurs kolonialny. Stanowisko to wymaga poczynienia 
k ilku  zastrzeżeń. Po pierwsze, nie cliodzi tu  o nałożenie na prozę Scłiułza siatki 
teoretycznycli kategorii (często w poskolonializmie wywodzonych z ideologii m ark­
sistowskiej), ale o taką interpretację tekstów, która mogłaby wyłonić ich nieoczy­
wiste znaczenia. Po drugie, w odniesieniu do twórczości Schulza (z uwagi na jej 
specyfikę i odm ienność przywoływanych przez nią kontekstów) można wykorzy­
stać tylko niektóre narzędzia postkolonializm u, zwłaszcza kategorie hybrydyza­
cji, m im ikry oraz palim psestowości dyskursów. Po trzecie, należy rozgraniczyć 
kolonializm  właściwy, dotyczący kolonii zam orskich i powiązany z dyskrym ina­
cją rasową, od „białego kolonializm u”, przyjm ując jednak zarazem, że „postkolo- 
nialność [...] nie jest wyłączną cechą ku ltu r grup etnicznych tzw. Trzeciego i Czwar­
tego Św iata, lecz odnosi się rów nież do tw órczości «białych» społeczeństw  
uzależnionych od struk tu r im perialnej w ładzy”'^. Z takiej perspektywy można 
prowadzić studia nad polską literatu rą jako zespołem reprezentacji procesu na­
rzucania władzy Polsce przez Rosję, N iem cy i Austro-Węgry, a także zbiorem  tek­
stowych świadectw polskiej dom inacji kulturowej na kresach'^.

W  niniejszym  szkicu chciałabym  wykazać, że w tekstach Schulza dokonuje się 
swoista dekonstrukcja opozycji ustanawiających dyskurs kresowy. Co nie ozna­
cza, że krytyka tego dyskursu była autorskim  zamysłem -  ujawnia się ona jako 
efekt lektury  Schulzowskiego pisarstwa w kontekście m itu  Kresów przy użyciu 
postkolonialnych narzędzi oraz obserwacji wskazującej na to, że w pisarstw ie tym
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D . K o ło d z ie jc zy k  Trawersem  p r z e z  glob. S tu d ia  postko lon ia lne i teoria globalizacji, 
„E r(r)go” 200 4  nr 8, s. 33.

D . S k órczew sk i Postko lon ia lna  P o ls k a -p r o je k t  (n ie )m o żliw y , „T eksty D r u g ie ” 200 6  
nr 1 /2 , s. 107.

In stru k tyw n a  d ła  tak ich  bad ań  b y łab y  rozp raw a E .M . T h o m p so n  T rubadurzy  
im perium . L ite ra tu ra  rosyjska i ko lon ia lizm , przeł. A . S ie r szu łsk a , U n iv ersita s , K raków  
2000 . O tw iera  d ła  n ich  p o łe  tał<że k siążk a  M . Jan ion , N iesa m o w ita  S ło w ia ń szczyzn a . 
Z ob. też: C . C avan agh  P ostko lon ia lna  Polska. B ia ła  p la m a  na  m apie w spółczesnych  
teorii, przeł. T. K u n z, „T eksty D r u g ie ” 2003  nr 2 /3 ; E .M . T h o m p so n  S a id  a spraw a  
polska , „E uropa. T y g o d n ik  I d e i” 2005  nr 26; te jże  S a rm a ty zm  ip o stko ło n ia łizm .
O n a tu rze  polskich  resen tym en tów , „E uropa. T y g o d n ik  I d e i” 200 6  nr 46; Z. N ajd er  
K u ltu ra  i im peria lizm . C zy  Polacy są „ postko lon ia łn i”? „E uropa. T y g o d n ik  I d e i” 2005  

«O nr 26; A . F iu t, W o k ó ł,J ą d r a  ciem ności” i P olonizacja? K olon izacja? , w: teg o ż  Sp o tka n ia
łN  z  In n y m ,  W y d aw n ictw o  L itera ck ie , K raków  2006.
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nie występuje mimesis adekwatnego przedstawienia, ale wymagająca szczególnej 
lektury mimesis procesu. Polega ona na przem ieszczeniu oraz ironicznej dem on­
stracji napięć m iędzy centrum  a peryferiam i, swoim a obcym, kulturow ym  a po- 
zakulturowym . Teksty Schulza nie tyle odwzorowują rzeczywistość kresową, ile 
tworzą własny świat, w którym  swoiste dla pogranicza zjawiska dają się rozpoznać 
w kształcie przetworzonym, jako reprezentacje m echanizm ów kulturow ych, nie 
zaś przedstaw ienia o konkretnej referencji. Zdaniem  Edwarda Kasperskiego „rze­
czywistość kresowa nie mogła wyrazić się w jego [Schulza] twórczości w sposób 
realistyczny, «przewodnikowy» czy w form ie obrazków rodzajowych. M usiała na­
tom iast pojawiać się [...] w sposób pośredni, częstokroć głęboko zakonspirowany 
i przekształcony”. Stąd wniosek, że „Drohobycz i okolice, podstawowa, chronoto- 
piczna m ateria znacząca w utworach Schulza zam ieniła się tym  sposobem w b u ­
dulec formowanego przezeń [...] «mitu o świecie»” ®̂. Do pojęcia m itu  dochodzi 
również Jerzy Jarzębski, stw ierdzając, że „Drohobycz-prowincja stanie się dla 
Schulza na odwrót: centrum  świata, a Warszawa [...] będzie m iastem  na obrze­
żach prywatnego uniw ersum ”^'. Pojęcie m ityzacji nie m usi być jednak ostateczną 
formą objaśnienia paradoksów Schulzowskiej prozy. Obok ustanaw iania m itu  do­
konuje się w niej przecież ciągłe jego burzenie, trwa dem ityzacja, nie tyle skiero­
wana przeciwko prywatnym  albo wspólnotowym mitologiom , ile kwestionująca 
możliwość m itu, a nawet samą siebie. Ironia -  jak sądzę i jak będę starała się dalej 
pokazać -  stanowi w utworach Schulza główną zasadę tekstotwórczą, decydującą
o różnych wym iarach ich pograniczności.

Szczególny charakter ironicznej (de)m ityzacji autora Sklepów cynamonowych 
uwidacznia się, gdy porównać ją właśnie z m ityzacją obecną w dyskursie kreso- 
wym^2, który z trzech przynajm niej powodów stanowi tu  istotny kontekst. Po pierw-

E. K asp ersk i M it  m aciczny  -  B ru n o  S c h u lz  i K resy , w: K resy w  l i te r a tu rz e ...,  s. 323.
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21 J. Jarzęb sk i P ro w in c ja  C e n tru m ... ,  s. 112.

Z ob. L es C onfins de l ’ancienne Pologne. U kraine -  L itu a n ie  -  B iélorussie X V F -X X ^^  
siècles, éd . par D . B ea u v o is, préf. de. C z. M iło sz , P resses  U n iv e r sita ir es  d e  L ille ,
L ille  1988; J. K o lb u szew sk i L egenda  K resów  w  litera tu rze  p o lskiej X I X  i X X  w .,  
w: M ię d zy  Polską  e tn iczn ą  a h istoryczną. Polska  m yśl p o lity c zn a  X I X  i X X  w ieku ,  
red. W. W r zes iń sk i, Z ak ład  N a ro d o w y  im . O sso liń sk ic h , W rocław  1988; M .
C zerm iń sk a  C en trum  i kresy w  p ro zie  p isa rzy  urodzonych p o  w ojn ie , „ A k c en t” 1993  
nr 4; B. H a d a cze k  K resy w  litera tu rze  p o lskie j X X  w ieku . S zk ic e , O tto n ia n u m ,
S z c ze c in  1993; D . B ea u v o is  M t  „^resoa; w schodn ich”, czyli ja k  m u  p o ło żyć  kres, w:
Polskie m ity  po lityczn e  X I X  i X X  w ie ku ,  red. W. W rzes iń sk i i in ., W yd aw n ictw a  
U n iw er sy te tu  W rocław sk iego , W rocław  1994; S. U lia sz  L ite ra tu ra  K resów  -  kresy 
litera tury. F enom en K resów  W schodnich w  litera tu rze  dw udziesto lecia  m iędzyw ojennego , 
W yd aw n ictw o  W yższej szk o ły  P ed a g o g iczn ej, R zeszó w  1994; E. K asperskii^res3i, 
pogran icza  i m ity ...- , K resy  w  lite ra tu rze ...;  B. H a d a c zek  i^res3i w  litera tu rze  polskiej.
S tu d ia  i szk ice. W ojew ód zk i O środ ek  M etod yczn y , G orzów  W ie lk o p o lsk i 1999.
E. K asp ersk i D yskurs kresowy. K ry teria , w łasności, fu n k c je ,  w: K resy -  dekonstrukcja ,
red. K. T rybuś, K. K ałążny, R. O k u licz-K o za ry n a , W yd aw n ictw o  P o lsk ieg o  ^
T ow arzystw a P z ry ja c ió ł N a u k , P ozn ań  2007.
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sze, m it Kresów należy do najważniejszych polskich mitów literackich i społecz­
nych. Dla dzieła Schulza -  pisarza o żydowskim pochodzeniu, mieszkającego w Ga­
licji i tworzącego po polsku -  styczność z owym m item  nie może nie mieć znacze­
nia. W ładysław Panas nazywa to dzieło „taką twórczością wyrastającą z pogranicza, 
która m ieści się w centrum  polskiej litera tu ry”^ .̂ Po drugie, Schulz, m oim  zda­
niem , proponuje tego rodzaju pisarstwo pogranicza, które wyznacza różny od wzor­
ca etnocentrycznego model kresowości. Jak uważa Kasperski, kresowość ta stano­
wi „specyficzny typ upraw iania literatury . Jego znam ieniem  jest pierw iastek  
t r a n s g r e s j i ,  wyjście poza kanony poszczególnych literatu r narodowych” "̂̂ . 
Po trzecie, pisarstwo Schulza samo stało się tworzywem i obiektem  kresowej mity- 
zacji, w szczególności m itu  Galicji. Wyróżniając w latach siedem dziesiątych ubieg­
łego wieku główne składowe owego m itu, Ewa W iegandt stwierdzała: „interesują­
cej m nie prozie patronuje w głównej m ierze Schulz”^ .̂

Precyzując wskazany kontekst, trzeba mieć na uwadze, że m it kresowy podle­
gał zm ianom , a poza tym  jest kom pleksem  wielopostaciowym -  jeżeli rozpatruje 
się twórczość Schulza, w grę wchodzi też m it Ukrainy^'^ oraz w spom niany m it 
Galicji^^. W  każdej z tych postaci m ityzacja inaczej się realizuje, co podkreśla 
Stanisław  Uliasz, utożsam iając Kresy z ku ltu rą  po Bachtinowsku rozum ianego 
dialogu -  za Lechem W itkowskim mówi o „dialogicznym efekcie pogranicza”^̂ . 
Dostrzega się też jednak negatywne aspekty m itu  kresowego. Kasperski wskazuje, 
że restauracyjnym i, aneksyjnym i i dyskrym inującym i postaciam i owego m itu  rzą-
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W. Panas O pogran iczu  e tn ic zn y m .. .,  s. 609.

E. K aspersk i Kresy, pogran icza  i m i ty . . . ,  dz. cy t., s. 112.

E. W ie g a n d t M it  G alicji w  po lskie j p ro zie  w spółczesnej (rekonesans tem ato log iczny), 
„T eksty” 1979 nr 5 , s. 57.

26 Z ob. P olska w  litera tu rze  ukra iń sk ie j -  U kra ina  w  litera tu rze  polskiej. M a te r ia ły  z  sesji 
na u ko w e j zo rg a n izo w a n ej w  dn iu  10-11 czerw ca  2002  roku  p r ze z  In s ty tu t  F ilologii Polskiej 
F ilii A k a d e m ii Ś w ię to krzysk ie j w  P io trkow ie  Trybunalskim , red. S. F ryc ie , N a u k o w e  
W yd aw n ictw o  P io trk ow sk ie , P io trk ów  T ryb u n alsk i 2003; T. B u jn ick i L iterackie  
obrazy pogranicza . L itew sk i ra j i k rw a w y  m it  U kra iny , w: K ra in y  u tracone i pozyskane. 
Problem  w  litera turach  F u ro p y  Ś ro d ko w ej, red. K. K rasu sk i, W yd aw n ictw o  U S , 
K atow ice  2005 .

Z ob. E. W iegandt/4M sm 'a F e lix  czyli o m icie G alicji w e w spółczesnej p ro zie  p o lskie j, 
W yd aw n ictw o  N a u k o w e  U A M , P ozn ań  1988, a tak że B. B u d y ro w icz  Galicja  
w  tw órczości B ru n o n a  S c h u iza , w: B ru n o  S c h u lz  in  m em o ń a m  1 8 9 2 -1 9 4 2 , red.
M . K itow sk a-Ł ysiak , W yd aw n ictw o  F IS , L u b lin  1992; E. P rok op -Jan iec  S ch u lz  
a galicyjski tygiel k u ltu r , w: C zy ta n ie  S chu iza . M a te r ia ły  m iędzynarodow ej sesji n aukow e j 
„ B runo  S c h u lz  -  w  stulecie u rodzin  i w  pięćdziesięciolecie śm ierci”. In s ty tu t  F ilologii 
P olskiej U niw ersyte tu  Jagiellońskiego, K ra kó w , 8 -1 0 czerw ca  1992 , red. J. Jarzęb sk i, T IC  
-  In sty tu t F i lo lo g ii P o lsk ij UJ, K raków  1994.

2*̂  Z ob. S. U lia s z  O litera tu rze  K resów  i pogran iczu  k u l tu r . . . ,  s. 17; L. W itk o w sk i
0 0  U niw ersa lizm  pogranicza . O  sem iotyce k u ltu ry  M ic h a ła  B a c h tin a  w  kontekście edukacji,
f s  W yd aw n ictw o  A d am  M arsza lek , T oruń 1991.
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dzi resentyment^^. W edług Eugeniusza Czapłejewicza łiteratu ra łsresowa forsuje 
perswazyjną tezę, łstórą może być „idea Połsłsi jałso antemurale christianitatis [...] 
czy też idea utrzym ania przez Połałsów za wszełłsą cenę stanu posiadania na Kre- 
sacłi”^°, co naznacza m it etnocentryzm em , łssenofobią i uproszczoną wizją patrio ­
tyzmu. Badacz wsłsazuje, że Kresy to m.in.: „egzotyłsa”, „zagrożona granica”, „szłsoła 
męstwa i rycersłsości”, „łsrółestwo N atu ry”, „Arłsadia zniszczona”, „ceł szczegól­
nej m isji i teren pracy organicznej”, „straszłiwe piełsło H istorii”, „wyjątłsowe na­
tężenie antagonizm ów”, „żywioł łudowy -  groźny, ałe fascynujący naturalnością 
autentyzm ”^'. Niełstóre z tycłi idei funłscjonują na prawacłi łswałifiłsacji naułso- 
wycłi -  w geografii politycznej nawiązuje się do myśłi Turnera, gdzie/rowijer to 
tyłe, co „«sometłiing włiat is in front of us» -  coś co jest przed nam i, do czego 
nałeży dojść (go West), poznać, podbić, zasiedłić i podporządłsować sobie”^ .̂ Zgod­
nie z antynom ią „rdzeń i peryferie” łsresom^^ odpowiada pojęcie „odłegłycłi łsrań- 
ców nie tyłłso terytorium  politycznego, ałe i obszaru efełstywnej gospodarłsi naro­
dow ej, gdzie ałstywność gospodarcza w yraźnie w ygasa” "̂̂ . W  tałsim  u jęc iu  
peryferiom  przypisuje się niedostępność, dziłsość i nieustabilizowanie, zaś cen­
trum  ołsreśła się etnocentrycznie „jałso ośrodełs opiełsuńczej władzy, zapew niają­
cej rozwój i obronę”^̂ .

Pojawiały się już głosy, by dostrzegać anałogie m iędzy dysłsursem łsresowym 
a dysłsursem łsołonizacji^'^. M aria Janion stwierdza, że „łsołonizowani w XIX wie- 
łsu przez zaborców, m ogłiśmy być dum ni z tego, że łsiedyś byłiśm y łsołonizatora- 
m i”^ ,̂ natom iast Bogusław Bałsuła apełuje, by dysłsurs łsresowy zdemistyfiłsować, 
jałs uczynił to Edward Said z m item  Orientu^^. Bałsuła podłsreśła rzecz ważną: 
różnicę między pojęciam i łsresów i pogranicza oraz odm ienne nacecłiowanie ałs- 
sjołogiczne tycłi łsategorii (połonocentryzm pierwszej i wzgłędną neutrałność dru-

Z ob. E. K a s p e r s k i  K resy, pogran icza  i m i ty . . . ,  s. 108-109.

E. C z a p le je w icz  C zym  je s t lite ra tu ra  kresow a?, s. 12.

T am że, s. 15-16.

M . K o te v  K resy p a ń s tw o w e  -  geneza  i w łaściw ości, w: K resy  -  pojęcie i rzeczyw istość.
Z b iór  s tu d ió w , red. K. H a n d k e , In sty tu t S la w isty k i P A N  -  T ow arzystw o N a u k o w e  
W arszaw sk ie , W arszaw a 1997, s. 14.

33 P isan e  m a łą  literą , „k resy” n ie  są n azw ą w ła sn ą , a łe  o zn a cza ją  ob szar  p eryferyjn y  
w  o g ó ln o śc i.

34 M . KoX.ev K resy p a ń s tw o w e .. . ,  s. 10.

35 K. H an d k e  Pojęcie „kresy” na  tle relacji centrum  -p e r y fe r ie ,  w: K resy  -p o ję c ie
i r zec zyw is to ść ..., s. 60.

36 Z ob. D . B eauY ois M it  „kresów  w schodn ich”. ..;  A .  F iu t P olonizacja? K olonizacja?;
D . S k ó rczew sk i P ostkolonia lna  P o lska ...;  K. K ow alczyk -T w arow sk i Im peria lne  
p rzestw o rza , spolegliw i tubylcy: Polska, R osja , R P A ,  „ E r(r)go” 200 4  nr 8.

37 M . J a n ion  N iesa m o w ita  S ło w ia ń szc zy zn a , s. 170.

3* Z ob. E .W  S a id  O rien ta lizm , przeł. W. K a lin o w sk i, PIW , W arszaw a 1991.

Wojda Schulzowskie reprezentacje pogranicza kulturowego...

ro
łN

http://rcin.org.pl



giej)^^. Choć badacz posługuje się term inam i „antykolonialny” i „postkolonial- 
ny”, nie czyni ich jednak przedm iotem  głębszego nam ysłu, tymczasem -  jeśłi wziąć 
pod uwagę taką refleksję -  okazuje się, że jego projekt ma raczej charakter anty- 
kołoniałny. D obrze to widać z perspektyw y rozróżnień  w prow adzanych przez 
M arko Pawłyszyna. Za antykołoniałne uznaje on takie zjawiska, które podważają 
dyskurs kołoniałny przez negację, są więc jednostronne i tworzą efekt diałektycz- 
nego odbicia, podczas gdy postkołoniałizm  wyraża sceptycyzm zarówno wobec 
m ityzacji, jak i dem ityzacji: „nieufność w stosunku do jasnych haseł, prostych 
kategorii, mitów, które wszystko potrafią wyjaśnić, jednoznacznych opowieści h i­
storycznych, a skłonny jest raczej do ironicznego ujmowania św iata”"̂®.

W  tak właśnie ujm owanych postkołoniałnych kategoriach proponowałabym  
czytać Schułza, wskazując tym  samym, że w jego pisarstwie opozycja ustanaw iają­
ca dyskurs kresowy funkcjonuje w różnych wymiarach: źródłowym -  jako prze­
ciwstawienie centrum  i peryferii, gdzie pierwsza sfera nacechowana jest pozytyw­
nie, krytycznym -  jako odwrócenie pierwotnego wartościowania, oraz radykałnie 
ironicznym, w którym  poprzednie wymiary wprawiane są w ruch, dzięki czemu 
dokonuje się ciągła oscyłacja jakości pogranicza kułturowego. Taki układ znajdu­
je odpowiednik w postkołoniałnych rewizjach, aranżujących spór antykołoniałi- 
zm u z kołoniałizm em , by demaskować ich diałektykę w procesie przewartościo- 
wywania wytworów im periałnej władzy.

Postawie inwazyjnej służą rozm aite konwencje łiterackie, charakteryzujące też 
twórczość kresową. W  połskich badaniach brak  jednak studiów, które anałizowa- 
łyby to pisarstwo z perspektywy postkołoniałnej dła ustałenia, jakim i środkam i 
łiterackim i posługuje się ono, by utw ierdzić modeł połskiej dom inacji na Kre­
sach. Można za to przywołać artykuł Anny Cichoń o kołoniałnych aspektach W  
pustyni iw  puszczy. Choć autorka uwypukła związki powieści z angiełskim i repre­
zentacjam i dominiów i nie zestawia jej z Trylogią, to szereg poczynionych przez 
nią obserwacji przystaje do strategii odnajdywanych w twórczości kresowej Sien­
kiewicza. W  porównaniu z tym i strategiam i, modełowymi dła m ityzacji Kresów"^', 
Schułzowska (de)m ityzacja pogranicza w yraźnie ukazuje swą osobłiwość. Jak 
stwierdza Cichoń, „konwencje gatunkowe można uznać za jeden z nośników ide-

Z ob. B. B ak u ła  K olon ia lne i postko lon ia lne aspekty  polskiego dyskursu kresoznaw czego  
(szkic p ro b lem a tyk i), „Teksty D r u g ie ” 200 6  nr 6. Z in n ej p ersp ek ty w y  o a k sjo log izacji 
K resów  zob . J. K o lb u szew sk i K resy ja k o  kategoria aksjo logiczna, „P rzeg ląd  
P o w sz ech n y ” 1987 nr 11.

M . P aw lyszyn  U k ra iń sk ip o stko lo n ia ln y  postm o d ern izm , przel. A . K orn iejen k o ,
A. H n a tiu k , w: O dkryw an ie  m odern izm u , red. R. N y cz , U n iv er sita s , K raków  1998, 
s. 531.

41 D z ięk u ję  p an i profesor  E w ie T h o m p so n  m .in . za tę c en n ą  uw agę, że  m o d el, 
o k tórym  tu  m ow a, jest w  z n aczn ej m ierze  d z ie łe m  recep cji S ien k iew icza ,

O krzyw dzącej p isarza  p rzez  u p ro szczo n e  i w y b ió rcze  lektury. W arto b y  zrew id ow ać
^  ten  odb iór, w  czym  p o s tk o lo n ia ln e  k a tegorie  m o g ły b y  ok azać  się  p o m o cn e.

In terp retac je

http://rcin.org.pl



ologii kolonialnej tekstu”"̂  ̂ Należą do nich m.in.: podróżowanie jako rekonesans 
i misja ujarzm iania dzikiego terytorium  oraz jako efekt kartografizacji, w którym  
zapełnianie m apy im ituje podbój; egzotyka, pozwalająca uważać zdobywaną kra­
inę za „czekającą na odkrycie i tekstualne ujęcie”; kod przygody; wizja obcego 
terenu  jako dom eny pociągającej innością i dziewiczością, wzbudzającej instynk­
ty pogrom cy-eksploratora; obraz tubylców jako istot potwornych albo infantyl­
nych, które trzeba wytępić lub wyzyskać. Traktując ten model jako pomocniczy 
i opierając się na dyskursie kresowym, wyprowadzić można opozycję, gdzie po 
jednej stronie znajduje się to, co ma wyrazistą tożsamość, co dom inuje nad różną 
od siebie dziedziną i co jest nią zafascynowane, po drugiej zaś -  obiekty opresyw- 
nych działań. Rozważając usytuowanie dzieła Schulza wobec określonego w ten 
sposób m itu  kresowego, dotykam y problem atyki o wiele szerszej, niż pierwotnie 
mogło się wydawać: problem atyki stosunku do szeroko rozum ianej inności.

Dla problem atyki tej kluczowe są w tekstach Schulza przedstaw ienia pograni­
cza ukazywanego jako przem ieszanie centrum  z peryferiam i -  byty istnieją tu  na 
granicy, bohater wyrusza poza centralną przestrzeń i tem poralność, rzeczy ewolu­
ują w pograniczne formy. Szereg tekstów, choćby Sklepy cynamonowe. Noc lipcowa 
czy Sanatorium po Klepsydrą, tak jest zbudowanych, że przekraczanie granic staje 
się kanwą opowiadania. Dobry przykład stanowi tu  Sierpień, który można wręcz 
nazwać studium  pograniczności. W chodzimy tu  z bohaterem  w przestrzeń rynku, 
by stopniowo oddalać się od centrum  i pokonywać kolejne granice: m uru, przed­
mieścia, ogrodu, parkanu i śm ietniska, gdzie ujrzym y jedynego w tej wędrówce 
konkretnego człowieka, takiego jednak, który łączy w sobie ludzkie i pozaludzkie 
pierw iastki: oszalałą T łuję, o „pół zwierzęcej, pół boskiej p iersi” (s. 8)"̂ ,̂ oddającą 
się rozkoszy z pniem  dzikiego bzu. Tekst Schulza narusza kluczową dla kolonial­
nej wizji świata opozycję -  granica nie oddziela tu  zwykłego i niezwykłego, rozu­
m u i bezrozumu"^"^, bo łączą się one w jednej istocie; sierpień, ów „grymas bak- 
chiczny” (s. 4) przesłaniający twarze przechodniów  na rynku, rozpoznam y poza 
granicą m iasta, w „pogańskiej płodności” fetysza kretynki (s. 8).

Inaczej obrazuje ęogim icznoiić Republika marzeń, gdzie relację centrum -pery- 
ferie ukazano jako zm ianę perspektywy z warszawskiej na prowincjonalną, w arto­
ściowaną pozytywnie, by opisać przechodzenie rubieży w esencjonalną inność, 
będącą rzeczywistą wartością centralną"^^. Proces tego przejścia powraca w wypra-
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A . C ich o ń  W  kręgu zagadn ień  litera tu ry  kolon ia lnej -  „ W  p u s ty n i i w  p u s zc zy ” H en ryka  
S ien k iew ic za , „E r(r)go” 2 0 0 4  nr 8, s. 93 . D a lej o d w o łu ję  s ię  do  k o le jn y ch  stron  tego  
tek stu .

44

B. S c h u lz  O pow iadania . W ybór esejów i lis tów , oprać. J. Jarzęb sk i, Z a k ła d  N arod ow y  
im  O sso liń sk ic h , W ro cła w -W a rsza w a -K ra k ó w  1998. C y ta ty  lo k a lizu ję  w  tek śc ie .

Z ob. J.M . B la u t The C olonizers’s M o d e l o f  the World. G eographical D iffusionism  and  
E urocen tric  H is to ry , G u ilfo rd  P ress, N e w  Y o r k -L o n d o n  1993, s. 17.

45 Z ob. J. JarzębskiProa)!)iCja COTtram..., s. 1 1 0 -1 1 3 . ^
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wie za miasto, ku granicy „dzielącej dwa światy”, a także w m arzeniu, by wyruszyć 
dalej, „w kraj już niczyj i boży, w pogranicze sporne i neutralne, gdzie gubiły się 
rubieże państw ” (s. 345). Pogranicze ma tu taj wymiar zarówno dosłowny, jak i m e­
taforyczny, stanowi bowiem nie tylko rejon nacłiodzenia na siebie różnycłi peryfe­
rii, ałe też wyczerpywania się ku ltu ry  na progu dom eny pozakułturowej, co odpo­
wiada sygnalizowanemu we w stępnych ustaleniach związkowi różnych wymiarów 
inności. Na krańcach własnego świata bohaterowie pragną założyć „republikę m ło­
dych” (s. 345), wznieść szaniec będący jej ostoją. F igura bastionu to jeden z naj­
ważniejszych fantazm atów  m itu  kresowego -  wyraża ideę Polski i samych Kresów 
jako antemurale christianitatis, opoki cywilizacji, ładu i prawa" '̂ .̂ Chociaż wartości 
te wyczerpują się na pograniczu, jednak zabezpiecza je ono przed zalewem obcego 
żywiołu. Szaniec z Republiki marzeń zyskuje odm ienne znaczenia: wzbraniając do­
stępu macierzystej kulturze, ma chronić przed realnością pozakulturow ą, a jed­
nocześnie zastawiać na nią sidła, by poddać się jej władzy. Realność ta staje się 
wymarzonym niebezpieczeństwem  -  bohaterowie pragną, ażeby w ich życie „wła­
mał się żywioł, w ielki zalew nieprzewidzianego, powódź rom antycznych przygód 
i fabuł” (s. 345), wyobrażają sobie, jak wewnątrz ich azylu zapanowuje nad nim i 
przywabiony tu taj duch natury  i opowieści. Taki w izerunek pogranicza, szańca
i stosunku do Innego podważa diałektykę w łasne/inne z m ityzacji kresowej, gdzie 
różnica fascynuje, lecz tym  bardziej podlega represjonowaniu.

Schulzowskie reprezentacje pogranicza kulturowego ukazują wkraczanie jed­
nego w ym iaru w drugi, ale też zwracają uwagę na ich dyfuzję albo na jej efekt -  
p luralną tożsamość. Taką istotę ma T łuja, republika m arzeń czy pies-człowiek 

Sanatorium pod Klepsydrą. Do statusu  owych bytów przystają koncepcje hybry- 
dycznej tożsamości, jakie proponują Hom i Bhabha, Stephen Slemon czy W ilson 
H arris. Ten ostatni objaśnia hybrydyzację figurą Tejrezjasza: „sprzeczne, ale ko­
niecznie współwystępujące zasady męskiego i kobiecego, naturalnego i nadnatu ­
ralnego, życia i śm ierci są utrzym ywane w twórczym napięciu, nie dając się spro­
w adzić do ostatecznej s tab ilne j syn tezy”"̂ .̂ Z godnie z ta k im i obserw acjam i 
hybrydyczna tożsamość kształtowana w układzie centrum -peryferie przekłada się 
na całościowy ogląd świata. Postrzeganie tego układu rzutuje na rozum ienie wsze­
lakich opozycji opartych na strukturze władzy. D okonujące się w tekstach Schul­
za rozchwianie owych binarności można analizować z innej niż postkolonialna 
perspektywy, lecz dzięki przyjęciu tej ostatniej uwidaczniają się znam ienne różni­
ce m iędzy Schulzowską wizją pogranicza kulturowego a m odelem  rubieży utrw a­
lonym w dyskursie kresowym.

Z ob. J. T a z h iv  P olska p rzed m u rzem  E u ro p y , Twój S ty l, W arszaw a 2004; S. U lia s z  K resy  
ja k o  szaniec polskości, w: tegoż , L ite ra tu ra  K resów  -  kresy l i te r a tu ry ... .

B. N ío o v e -G ñ h e v t Postcolonial Theory. C ontexts, Practices, P olitics, V erso, L o n d o n -N e w  
York 1997, s. 183. Z ob. D ebating  C u ltu ra l H ybrid ity . M u lti-C u ltu ra l Iden titie s  a n d  the  

^  Politics o f  A n ti-R a c is m ,  ed . by  P. W erbner, T. M o d o o d , Z ed  B ook s, L o n d o n -N e w
•N  Jersey  2000 .
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Przypomnijmy, że w m icie Kresów, podobnie jak w ideologii kolonialnej, opo­
zycji centrum -peryferie odpowiada dialektyka cywilizacji i pierwotności, postę­
pu i zacofania, zwykłości i egzotyki. Dlatego terytorium  kresowe to „cel szczególnej 
m isji i teren pracy organicznej”, a zarazem  „groźny, ale fascynujący naturalnością 
autentyzm ”. W  Ulicy Krokodyli znajdziem y przeciwstawienie dawnej ku ltu ry  ku­
pieckiej nowej ekonomice, technicyzacji i pseudoamerykanizacji, przeciwstawienie, 
które zostaje ukazane jako starcie różnych ku ltu r na wyodrębnionej przestrzeni, 
do czego odnosi się podstawowa, socjologiczna definicja pogranicza kulturowego. 
Już na początku opowiadania daje się zauważyć odm ienność od typowych przed­
stawień kolonialnych. Mowa jest o m apie, gdzie nie odwzorowano ulicy Krokody­
lowej („świeciła pustą bielą, jaką na kartach geograficznych zwykło się oznaczać 
okolice podbiegunowe, krainy nie zbadane i niepewnej egzystencji”, s. 75). Brak 
tu  zatem  efektu kartografizacji"^^ znam ionującego zawłaszczanie terytorium , prze­
ciwnie -  wyłącza się obszar z własnej domeny. Czynią to zwolennicy tradycyjnej 
prowincji, opowiadający się za tym, co nie jest dła nich zacofaniem, ale zasadą 
„solennej cerem oniałności” (s. 76). Jak widać, Schulz zderza różne perspektywy, 
kom plikując też status ulicy Krokodyli przez samo podkreślenie jej lokalizacji: 
dzielnica postępu cywilizacyjnego usytuowana jest na obrzeżach m iasta, tym  sa­
m ym opozycja centrum -peryferie traci wyrazistość. Pogranicze to zostaje nazwa­
ne przestrzenią „zniwelowania granic i h ie ra rch ij” (s. 77) -  upadają tu  zasady 
m oralne, nowe łączy się z dawnym, skutkiem  czego powstają hybrydyczne formy. 
Znam ienne jest porównanie ulicy Krokodyli do kanadyjskiego eldorado „dzikie­
go K łondajku” (s. 76) -  kicz, kom ercjalizm , licha im itacja wiełkomiejskości to 
cechy am erykanizowanej prowincji.

W  tekście zestaw ione zostają trzy postawy wobec m odernizującego się rejo­
nu: aprobatyw na, krytyczna oraz ironiczna. Tej pierwszej odpowiada kolonialna 
wizja układu cen trum -pery ferie , zgodnie z którą pozytywnie ocenia się działa­
nia uznaw ane za m isję cywilizacyjną. Jeśłi w dyskursie kresowym panu je m it 
specjalnej powinności do spełnienia na peryferiach, to u Schułza zbiorowy bo­
hater jest „nader przejęty  swą rolą i pełen  gorliwości w dem onstrow aniu w ielko­
m iejskiego pozoru” (s. 81). W  sam ym  sform ułow aniu tej diagnozy przejaw ia się 
druga z obecnych w tekście postaw  -  krytycyzm  wobec działań okazujących się 
dem onstracją i pozorowaniem . Co ważne, pisarz czyni narra to rem  zwolennika 
tej w łaśnie postawy, a więc dopuszcza do głosu podm iot, by tak rzec, antykolo­
nialny, który podkreśla, że choć ulicę Krokodyli pozbawiono reprezentacji na 
m apie m iasta, jest ona nierzeczyw istą reprezentacją m iejskiej realności. Fasada, 
pozór, papier-mdche, fotom ontaż, m askarada to kluczowe słowa w języku owego 
podm iotu. Przedstawia on jednak im itatyw ną s truk tu rę  jako budzącą nie tylko 
odrazę, ale też w ystępny pociąg -  tak jak ojciec w opowiadaniu Ptaki czy w Trak-

Z ob. S. R yan Inscribing the E m ptiness. Cartography, E xp lo ra tio n  a n d  the C onstruction
o f  A u s tra lia , w: D e -S c n b in g  E m pire . Post-colonialism  a nd  T ex tu a lity ,  ed . by  C h . T iffin ,
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tacie o manekinach, n arra to r zdradza fascynację tandetną form ą i ujawnia, że nie 
jest odosobniony w tym  pożądaniu. D ają się więc zauważyć kolejne różnice m ię­
dzy ujęciem  Schulza a m item  kresowym: tu ta j urzeka kulturow a sztuczność, tam  
wabi autentyzm  natury. Poza tym  inaczej obrazowane są doświadczenia odkryw­
cy: zam iast kodu przygody, z pokonyw aniem  niebezpieczeństw  i ostatecznym  
sukcesem, otrzym ujem y przygodne krążenie w przestrzeni, gdzie „nic nie dobie­
ga do swego definitivum” (s. 84). A m biw alentnym  podm iotem  krytycznym  steru ­
je wyższa instancja -  podm iot ironiczny odpowiadający za konstrukcję tekstu. 
W  trakcie lek tu ry  czytelnik może obserwować, jak zm ieniają się perspektyw y 
wartościowania, tym  sam ym  zaś in terpretow ania pogranicza kulturow ego, może 
też zauważyć, że tekst zbudow any jest analogicznie do nazwanej m askaradow ą 
przestrzeni: tw orzone są iluzje stanów rzeczy, które się rozwiewa, by później 
podważyć wszelkie jednoznaczne rozpoznania. Prawidłowość ta przekłada się na 
uruchom ienie d ialektyki cen trum -pery ferie , ustalanej, odwracanej oraz ironicz­
nie problem atyzow anej, co daje się opisać jako przem ieszczenie w stronę post- 
kolonialnej w izji pogranicza, w której ironia towarzyszy nam ysłowi nad różnicą 
kulturow ą poza w ym iarem  stabilnej, tożsamościowej kultury.

W yrazistą figurę takiej zasady tekstotwórczej oraz, a nawet w pierwszym rzę­
dzie, statusu opisywanego terytorium  stanowi magazyn z konfekcją. N ajpierw  zdaje 
się on zwykłym lokalem  krawieckim, potem  antykwarnią pornograficzną, w któ­
rej subiekt jest transwestytą. Dalej dowiadujemy się, że „Nasze nadzieje były nie­
porozum ieniem , dwuznaczny wygląd lokalu i służby -  pozorem, konfekcja była 
prawdziwą konfekcją, a subiekt nie m iał żadnych ukrytych intencyj” (s. 85), czego 
jednak nie możemy być pewni, zważywszy na wcześniejsze symulacje podmiotu"^^. 
Tak działa Schulzowska ironia, której m echanizm  ukazał pisarz w liście do W it­
kacego, używając sform ułowań „wszystko dyfunduje poza swoje granice”, „pan- 
m askarada”, „bankructwo realności”, „deziluzja rzeczywistości” (s. 476-77). W i­
dać tu  odwołanie do klasycznego ujęcia tropu, gdzie ironia oznacza dissimulatio, 
jednak w tekstach Schulza docelowa nie jest dialektyka symulacji i jej zniesienia, 
nazywana „estetyką opozycji b inarne j” ®̂. W  istocie m ierzy się tu  w samą dialekty- 
kę, co przywodzi na myśl takie rozum ienie ironii, jakie odnalazł w pism ach F rie­
dricha Schlegla Paul de M an, wedle którego perm anentna parabaza to dekonstruk- 
cja: ciągłe zrywanie spójnej narracji, obnażanie fikcji, burzenie systemu, naruszanie
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W  k a tegoriach  B a u d r illa rd o w sk ieg o  s im u la cm m  o d czy tu je  tę zw o d n ic z o ść  D orota  
G łow ack a , stw ierd za jąc, że  u licę  K rok od y li cech u je  su gerow an ie  u k rytych  zn a czeń  
rzecz y w isto śc i przy  fak tyczn ym  braku ja k ich k o lw iek  do  n iej o d n ie s ie ń  -  zob .
D . G łow ack a  W zniosła  tandeta  i „ s im u la cm m ” . . . ,  s. 83. Sam  B au d rillard  p rzyb liża  
ir o n icz n ą  sy m u la cję  figu rą  „ p u stego  tra n sw esty ty zm u ”, w  k tórym  na p o w ierzch n i  
u w o d z i s ię  p rzybraną p łc ią , p od czas  g d y  w  g łęb i n ie  m a in s ta n cj i o p łc i 
rozstrzygającej (O  u w o d zen iu , przeł. J. M a rgań sk i, S ic!, W arszaw a 2005 , s. 15-18).

^  50 2 o b . D .S . K äufer Iron ia , fo r m a  in terpre tacyjna  i teoria zn a czen ia , w: Iron ia , 
red. M . G ło w iń sk i, s ło w o /o b ra z /tery to r ia , G d a ń sk  2 0 0 2 , s. 153-157.
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tożsamości podm iotu, formy i historii^ '. Taka ironia destabilizuje pojęcia inności 
z kolonialnych i antykolonialnych modeli -  trudno wskazać, czym jest norm a, czym 
zaś odstępstwo, gdzie jest centrum , a gdzie peryferie. W  Ulicy Krokodyli hybry­
dyczna tożsamość cechuje usytuowaną na krańcach m iasta dzielnicę wątpliwej 
cywilizacji, choć staje się też udziałem  am biwalentnego podm iotu, wyruszającego 
z centrum  na rubieże, bo przyciągają go pozorem  wielkomiejskości. Taka repre­
zentacja pogranicza znacznie różni się od idei z dyskursu kresowego, w którym  po 
jednej stronie ulokujowane jest to, co dom inujące, spójne, postępowe, spełniające 
misję cywilizacyjną i zafascynowane dzikim  żywiołem, po drugiej zaś to, co czy­
nione podległym, o nieokreślonej tożsamości, wsteczne, pierwotne i fascynujące 
groźnym autentyzm em .

Schulzowskie przewartościowania widoczne są również w obrazowaniu sytu­
acji, jakie nazwać można w słowniku postkolonialnej krytyki kulturow ą m im ikrą. 
Wedle Gayatri Chakravorty Spivak proces kolonizacji polega na strategii worl- 
ding, gdzie owo „uświatowienie” to nie tylko ukształtowanie kolonii na wzór do­
miniów, by mogły należeć do „świata”, ale też odróżnienie ich od „światowej” kul­
tu ry  w celu zachowania podziału na centrum  i peryferie^^. Jak pokazuje Bhabha, 
m iędzy kolonizatoram i a kolonizowanymi powstaje złożony układ relacji, w k tó­
rym  wzajem nie się oni naśladują. M imetyczność stanowi w takim  ujęciu ważny 
czynnik kulturotwórczy, z jednej strony jako bierne im itowanie wzorców im pe­
rialnych lub ich przekształcanie, mogące być form ą kam uflażu i prowadzić do 
parodystycznej rozbiórki kolonialnego dyskursu, z drugiej zaś -  jako naśladowa­
nie norm  peryferyjnych przez centrum , naruszające jego integralność albo nisz­
czące istotę tych norm  w praktykach komercyjnej r e p r o d u k c j i ^ ^  rozum iana 
mimesis stanowi proces, w którym  powstaje hybrydyczna tożsamość.

Pojęcie m im ikry spożytkować można do interpretacji szeregu tekstów Schul­
za, tych zwłaszcza, w których pogranicze stanowi efekt zm ieszania świata ku ltu ro ­
wego z pozakulturowym . Znam ienne są relacje m im etyczne, w jakie wchodzi oj­
ciec -  obserwujemy, jak zwierzęta czy rzeczy upodabniają się do niego i jak on 
upodabnia się do nich, nieraz tak dalece, że ulega metam orfozie. Opowiadanie 
Ptaki ukazuje ojca jako szczególnego kolonizatora, który sprowadza zapłodnione 
jaja ptasie nawet „z afrykańskich stacyj zoologicznych”, by chodzić po wylęgarni 
„jak ogrodnik wzdłuż inspektów  z kaktusam i” (s. 23). Zgłębiając rozprawy ornito-
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logiczne i przebywając pośród swej m enażerii, Jakub zacznie postrzegać świat przez 
pryzm at „ptasiego” katalogu czy wręcz zachowywać się jak ptak, a równocześnie 
sam będzie obiektem  naśladowania. W  Karakonach eksperym enty ojca kończą się 
wręcz „fascynacją awersji” (s. 89), w następstwie której podlega on m im ikrze, by 
studiować na sobie ambiwalencję przyciągania i odpychania wyzwalaną przez in­
ność. Schulzowskie reprezentacje pogranicza kulturowego daleko zatem  odbiega­
ją od opozycji w lasne/inne z kolonialnych dyskursów, gdzie dopuszcza się i pod­
daje refleksji dwie tylko, dozwolone zresztą w ograniczonych zakresach, formy 
upodobnień: powszechniejszą im itację centrum  przez peryferię i rzadsze kopio­
wanie peryferii przez centrum , przyjm ujące postać „dziczenia” jako strategii sku­
piania powszechnej uwagi^"^. Teksty Schulza ukazują rozm aite oblicza mimikry, 
ponieważ m ają, po pierwsze, charakter dwukierunkowy, po drugie zaś -  wiele róż­
nych odcieni, od afirmatywnego i transgresywnego po negatywny i unifikujący.

Na koniec warto wspomnieć o jeszcze jednym  aspekcie opowiadań Schulza, do 
którego przystają kategorie krytyki postkołoniałnej -  o ich swoistej palim psesto- 
wości. M etafora palim psestu używana jest w tych studiach do ukazania swoistych 
cech kolonialnego dyskursu, który -  niczym palim psest właśnie -  powstaje przez 
nałożenie nowych warstw historii, ku ltury  oraz języka na uprzednie i przez pozo­
rowanie, jakoby te wcześniejsze wcale nie istniały^^. F igura ta służy również do 
swoistej rozbiórki palim psestowych strategii, opierającej się na przekonaniu, że 
wypierane dziedziny przeświecają niejako przez opresywne kody symboliczne, 
naruszają je i łączą się z nim i, by tworzyć nowe, synkretyczne dyskursy. Jak widać, 
takie rozum ienie palim psestu koresponduj e z ideam i hybrydyzacj i i m im ikry ku l­
turowej, choć uwypukla się tu  często zagadnienia dotyczące historii, religii oraz 
tożsamości narodowej, a m niejszą wagę przywiązuje do poszczególnych spotkań 
z Innym . Tak na przykład C hristine Brooke-Rose, badaczka dzieł Salmana Rush- 
diego, poddaje refleksji palim psest ową historię narodu i religii^'^.

Na pytanie o to, jaki palim psest h isto rii prześwieca z tekstów Schulza, można 
odpowiedzieć, podsumowując powyższe ustalenia. Pogranicze kulturow e ukazy­
wane jest w tych utworach za sprawą mimesis procesu, która ironicznym  sposobem 
przewartościowuje opozycje fundujące dyskurs kolonialny, w szczególności tę jego 
postać, za jaką można uznać m it Kresów. W  efekcie pogranicze zyskuje rozm aite 
reprezentacje: od konfrontowania lokalnych ku ltu r po zderzenia ku ltu ry  z real­
nością pozakulturową. Różnią się one od ujęć z m itu  kresowego, gdyż przenico-

54 Z ob. D . F eren s Z w ie d za n ie  cudzych kolonii. W iedza  i w ła d za  w  a frykańskich  pow ieściach  
K aro la  M a y a ,  „E r(r)go” 200 4  nr 8, s. 84.

Z ob. C h . B rook e-R ose  R h e to ric  o f  the U nreal. S tu d ies  in N a rra tiv e  a nd  S tructu re , 
E specia lly  o f  the F a n ta stic , C am b rid ge  U n iv e r s ity  P ress, C a m b rid g e  [E n g ] -N e w  York 
1983; J.M . C o e tz ee  Palim psest R ega ined , „The N e w  York R ev iew  o f  B o o k s” 1996,
M arch  21.
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wują, dzięki ujaw nianiu hybrydyzacji oraz mimikry, dialektyczny układ cen trum - 
-peryferie. Rozważając owo przenicowanie, dojść można do wniosku, że historia 
palim psestowa wpisana w dzieło Schułza probłem atyzuje, aczkolwiek w zam knię­
tych granicach swojego świata, utrwalone w dyskursie kresowym stereotypy, tym 
samym zaś odsłania to, co uporczywie zasłaniane w dziejach zdominowanego i do­
m inującego narodu.
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Schulzian representations of the cultural bordeland in the postcolonial
perspective
It has already been indicated that Bruno Schulz’s w o rk  has its root in the cultural border­

land and that it undertakes the subject o f the relation between the centre and the periphery. 
H ow ever it has never been compared w ith  the Polish myth o f Kresy in which these issues 
are equally important. Schulz’s prose has been read as a literature lacking any distinct refer­
ences to  ethnic o r national issues, since the mimesis o f realistic representation is not found 
here. W hat occurs is the mimesis o f process -  imitating general cultural mechanisms, like the 
functioning o f the centre/periphery opposition. According to  the article’s thesis, in Schulz’s 
writing occurs a deconstruction o f the indicated opposition: it is imitated, negated, and final­
ly ironically problematized. This deconstruction has been described using postcolonial cat­
egories o f hybridization, mimicry and palimpsesticism.
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